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D Ł Ł E G A C Y E ,
(Telegr. „N. Reformy").

Delegacja austriacka.
Budapeszt, Wczoraj w południe podczas przy­

jęcia delegacji austraekiej w zamku królew­
skim , prezydent M a d e y s k i wypowiedział 
przemowę. Zaznaczył, że postanowienie cesarza 
co do aneksyi Bośni, w całem państwie przy­
jęto z wielkiem zadowoleniem. Wzmocniło to 
dotychczasowe węzły I. da gwarancyę utrzyma­
nia pracy kulturalnej, dokonanej w ciągu lat 
30 kosztem takich ofiar. Ufność we własne siły 
zapewni monarchii szacunek i utrzyma pokój 
europejski Jubileusz cesarza we wszystkich 
warstwach ludności znalazł żywe echo. Wszy 
scy przejęci są uczuciem wdzięczności dla mo­
narchy, z powodu sprawiedliwych i wspaniało­
myślnych jego i’ządów. Prezydent Madeyski za­
kończył okrzykiem na cześć monarchy. Cesarz 
odpowiedział mową tronową.

Budaneszt. Na wczoraiszem posiedzeniu dele­
gacyi a u s t _ r y a c k  t e j  odczytano między m- 
neiii' mterpelacyę S t a n i e k  a i tow. w spra­
wie przedłożenia wojskowej procedury karnej.

Następnie przedsięwzięto w y b o r y  do  k o ­
m i s y  i. Do komisyi spraw zagranicznych wy­
brani zostali z Polaków: Dzieduszycki, Głąbiń 
ski, Jędrzejowicz i Wodzicki.

Po posiedzeniu plenarnem komisye się ukon­
stytuowały. — Przewodniczącym komisyi dla 
s p r ą w  z a g r a n i c z n y c h  wybrany został hr. 
D z i e d u s z y c k i ,  zastępcą dr Baernreiter, je­
dnym z sekretarzy jest Jędrzejowicz, referen­
tem wybrano dla snraw zagranicznych Bacąue- 
herna, dla spraw okupacyjnych dra Susterszica; 
komisya f i n a n s o w a  wybrała Kozłowskiego 
referentem Ula ministerstwa finansów. W komi­
syi w o j s k o  w* 5] wybrany został Petelenz je­
dnym z sekretarzy, a dr Kozłowski referentem 
dla eksiraordinaryum wmjskowego.

Dalej -wybrano snbkomitet dla spraw do- 
s t a w  w o j s k o w y c h ,  do którego między in- 
nemi wszedł z Polaków Kozłowski; jego też 
wybrano referentem w tym subkomitecie dla 
dostaw rolniczych.

Budapeszt. Del. B i a n k i  n i  wniósł mteipe- 
lacyę p r z e c i w  a n e k s y i  B o ś n i  i H e r c e ­
g o w i n  y, bez równoczesnego rozwiązania k w e- 
s t y i  c h o r w a c k i e j  i wcielenia Dal macyi do 
Chorwacyi.

Budapeszt. Po przyjęciu deiegacyi austrya- 
g r f  .lej c e s a r z  n i e  o d b y ł  w c a l e  c e r c l e ’u 

.ieden z dzienników węgierskich donosi, że sta­
ło się to dla tego, iż przy podobnyeh sposobno­
ściach ubiegłych lat delegaci, szczególniej cze­
scy, ogłaszali w dziennikach treść rozmów z ce- 
sarcem, przyczem podawali je niedokładnie.- 
Dalszym powodem według tego dzieunika mia­
ło być to, że czescy delegaci nie odpowiadali 
na pytania cesarza, lecz rozpoczynali rozmowę 
w innym przedmiocie.

Deiegacy? węgierska.
Budapeszt. ( złonkowie węgierskiej delegacyi 

byli wczorai o godz. 2 po południu przyjęci w 
zamku, ze zwykłym ceremoniałem. Prezydent 
delegacyi węgierskiej hr. Z i c h y wystosował 
do cesarza przemówienie, w którem wspomniał 
o wcieleniu Bośpi i Hercegowiny do monarchii, 
podnosząc, że było to potrzebuem, ażeby nadać 
Bośni i Hercegowinie autonomię konstytucyjną. 
Hr. Zichy wspomniał także o przodkach na 
tronie węgierskim, którzy panowali w dawnych 
czasach nad temi krajami. Nie leży wpra­
wdzie — powiedział inowca — w naszym za­
kresie działania zaimować się „meritum1* tej 
kwestyi. ale czmemy i wiemy, jaka odpowie­
dzialność spada w danych warunkach na na­
szą deiegacyę przy ustanowieniu wspólnych 
wyaatków. Z powodu tego z wńększą uwagą 
badać będziemy przedłożenia rządu wypornego, 
przyczem powagę sytuacyi, jakoteż dobro i bez­
pieczeństwa tronu i ojezjzny mieć lędziemy 
przed oczyma Spodziewmm się, że nasze posta­
nowienia będą zgndn« z uchwałami delegacyi 
austryackie,; Rady państwa i że nasza czyn­
ność będzie równoległą , przez żadne nieporo- 
znmienia niezamąconą. — Prezydent zakończył 
zapewnieniem wierności i lojalności dla monar­
chy.

Następnie cesarz wygłosił mowę tronową, tę 
samą, jaką powitał deiegacyę austryaclcą.

Budapeszt. Po mowie tronowej, wygłoszonej 
do delegatów węgierskich, rozmawiał cesarz z 
prezydentem delegacyi węgierskiej hr. Janem 
Z i c l i y m,  do którego powiedział „Delegaci po­
wezmą ty m razem bardzo ważne uchwały. Spo­
dziewam się, że spławy te pójdą gładko i szyb­
ko będą załatw ione“. Po krótkiej rozmowne z 
wiceprezydentem B a r a b a s z e m ,  oddalił się ce­
sarz do apartamentów.

Wspoluj budżet.
Budapeszt. Budżet wspólny wykazuje w wy­

datkach dla m arynarki kwotę 63,437.000 K 
fe-f- 6,137.000 jak w roku ubiegłym), kredyt 
okupacyjny wykazuje 8,047.000 K ( +  259.000), 
dochody z cel preliminowane są na 151,328.000 
koi. Ze wspólnych wydatków przypada na Au- 
stryę 162.198.000 K, na W ęgry 93,000.000 ko­
ron.

Budapeszt. Wspólny budżet wojskowy znowu 
żada sumy 8,911.000 koron na. podwyższenie 
płac dla oficerów, jakoteż 3,415.000 koron na 
polepszenie materyalnego bytu żołnierzy, a na 
rok bieżący na te same cele kredytu dodatko­
wego 2,786.000 kor. Palej zarząd wojskowy 
żąda 15,000.000 koron jako dalszą ra tę  na no­
we armaty polne.

Mowa tronowa.
Wiedeń Dzienniki wieczorne omawiają mowę

tronową i nazywają ją  n a d z w y c z a j  p o w a ­
ż n ą  e n u n c y a c y ą ,  jakiej jeszcze nigdy nie 
słyszano z ust cesarza. Mowa tronowa wyłącz­
nie zajmuje się aneksyą Bośni i Hercegowiny 
i kładzie nacisk na nierozerwalność węzłów, 
łączących obecnie te prowineye z monarchią. 
Mowa wskaznje jednakże na t r u d n o ś c i  je ­
szcze istniejące, co oznacza, że s y t u a c y a  
j e s t  j e s z e  n a p r ę ż o n ą .

3xp^se bar. Aer<mtiiala.
(Telegr. ~,.N. Reformy11),

Budapeszt. Wczoraj o godzinie pół do 5 po poł. 
zebrała się komisya dla spraw zagr. austryackiej 
delegacyi, na której minister spraw zagranicz­
nych, bar. A e r  e n t h a 1, wygłosił następujące 
„ e x p o  s ó “ :

Kwestya turecka.
„Od czasu, gdy miałem ostatni raz sposo­

bność przed Wys. delegacyą roztoczyć obraz 
sytuacyi zewnętrznej, z a s z ł o  w n a s z e m  
n a i b l i ż s z e m  o t o c z e n i u  w y d a r z e n i e ,  
mające dla najważniejszego terenu naszych 
zagranicznych stosunków, d l a  p o l i t y k i  
w s c h o d n i e  n a j w y ż s z e  z n a c z e n i  e.— 
Rewolucya lipcowa roku 1.908, oznacza pnnkt 
zwrotny w historyi Turcyi i porusza jak naj­
intensywniej jej stosunek do nas i do innych 
mocarstw. Stosunek ten charakteryzowała w 
ostatnich latach akcya reforraowa, mająca na 
celu uspokojenie trzech wilajetów: Kossowa, 
Salonik i Monastyru. In icja tyw a w tym kie­
runku, podjęta przez Austro-W ęgry i Rosyę w 
r. 1903, miała za cel polepszyć administracyę 
w tych prowincjach państwa otomańskiego, 
w których panowały krytyczne stosunki. Miały 
one być zachowaniem panowania sułtana i mo­
że z czasem byłoby się do tego przeszło,) aby 
doświadczenia w sprawie reform poczynione w 
Macedonii, zastosować do innych części pań­
stwa. Nie pora dziś rozprawiać o sukcesach lub 
niepowodzeniach tej akcyi. Także prawdopo­
dobnie byłoby zbytecznem teraz wskazywać na 
trudności, jakie w ostatnich miesiącach staw ia­
no dziełu reformowemu. Buch w Turcyi, który 
osiągnął1 swój szczyt w zaprowadzeniu konsty­
tucji, spowodował także n a  r a z i e  z a k o ń -  
c z e n i e  u s i ł o w a ń  r e f o r m o  w y  cli m o ­
c a r s t w  w p a ń s t w i e  o t o m a u s k i e r a .

Wobec tego położenia, zaniechałem przedło­
żenia wysokiej delegacyi w formie k s i ę g i  
c z e r w o n e j  korespondencyi dyplomatycznej, 
będącej w związku z wszystkiemi fazami akcyi 
refonnowe,,. Rokowania, jakie mocarstwa pro­
wadziły z powodu zmiany stosunków w Turcyi 
prowadzono i bez tego prawie zupełnie publi­
cznie.

Je s t ogólnie wiadomem. że A n g l i a  i R o ­
s j a ,  które w chwili proklamowania konstytu 
cyi tureckiej wystąpiły właśnie na czoło z no- 
wemi projektami reformowemi, ze względu na 
zmienione stosunki rychło oświadczyły, że te 
projekty cofają Rząd angielski zawiadomił t\ 
depeszy cyrkularnej, że cofa proponowane przez 
siebie propozycye, a także Rosya zapropono 
wała innym mocarstwom o d r o c z y ć  n o w o 
p l a n y  r e f o r m u w e .

My z naszej strony zawiadomiliśmy gabi­
nety, że w zupełności uznajemy motywa, które 
spowodowały rządy angielski i rosyjski do tej 
decyzyi i użyliśmy tej sposobności, aby natych­
miast wobec innych gabinetów z całą preeyzyą 
zastępować s t a n o w i s k o  n i e  m i ę s z a n i a  
s i ę,  za co u tych gabinetów spotkansmy się 
z pełnera zrozumieniem.

W ten sposób można było wkrótce stw ier­
dzić zupełną zgodę wszystkich mocarstw w dwu 
kierunkach: 1) że na razie należy wstrzymać
się z wszelkierai dalszemi propozycjami refor- 
mowymi; 2) że wobec przyszłego rozwoju spraw 
w Turcyi, należy zająć stanowisko życzliwego 
wyczekiwaniu. Co do reform, możnaby było 
mówić o pauzie; musi się uważać, jak przy­
wrócenie konstytucji ogólnie się objawi i jak 
oddziała na specjalne stosunki trzech wila- 
jetów'.

Dotąd uważaliśmy za odpowiednie, upoważnić 
naszych reformowych oficerów, aby aż do no­
wego rozkazu udali się na urlop i zawiadomi­
liśmy o tem Turcyę, zaznaczywszy okoliczność, 
że to zarządzenie spowodowało wyłącznie to 
usposobienie, które nas ogółem skłoniło do 
symnatycznego zachowania się wobec nowych 
stosunków. To nasze zachowanie się polega na 
pewnej nadziei, że nuowa era w Turcyi spowo­
duje odmłodzenie i wzmocnienie tego ustroili 
państwowego. Anstro-W ęgry jako graniczące 
i dlatego w swych interesach najbardziej zaan­
gażowane mocarstwo, pragnie tego szczerze 
z egoistycznych powodów.

Dotychczasowy przebieg przemiany usprawie 
dliwia pewność w ocenie. Kierujące żywioły nowej 
ery politycznej okazują uznani: godne uraiar- 
kowanio i roztropność. To wyjdzie ̂  odmłodzo­
nemu państwu tem bardziej z korzyścią, ile że 
także nowa T u rc ja  jest skazaną na życzliwość' 
i przyjazne poparcie mocarstw. Będzie tem pe­
wniejszą także z naszej strony, im przyjaźniej- 
sze stanowisko wobec nas zajmie i będzie się 
liczyła z naszemi uprawnionemi interesami.

Ja k  przedtem skonstatowano, panuje z g o ó a 
m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  w ocenie stanowi­
ska w o b e c  z a j ś ć  w T u r c y i .  Znajdujemy 
się w porozumieniu nie t.vlko z naszymi sojusz­
nikami Niemcami i Włochami, ale także i m- 
nemi mocarstwami, a w pierwszej linii z R o­
s j ą ,  która jako mocarstwo sąsiednie, musi zaj­
ściom w  Turcyi poświęcić tak samo specyalną 
uwagę, a z którą my od r. 1897 stiAjŚmy w 
ciągłym ścisłym kontakcie w sprawie postępo­
wania w kwestyach bałkańskich i jeszcze dzi­
siaj stoimy.

Koieje bałkańskie.

Wzburzenie w rosyjskiej publicznej opinii, 
wskutek zapowiedzi naszej „demarche“ w Kon­
stantynopola, celem p o ł ą c z e n i a  b o ś n i a ­
c k i e j  s i e c i  k o l e j o w e j  z t u r e c k ą ,  n- 
śmierzyło się. Błędnie rozszerzano mniemanie, 
a przekonanie to podniecano z tego miejsca, 
dła którego jest cierniem w oku wspólne po­
stępowanie Austro-W ęgier z Rosyą — że my 
staramy się o uzyskanie polityczno-handlowego 
i ogólnego monopolu ekonomicznego w zacho­
dniej części półwyspu Bałkańskiego i w tym 
kierunku żądamy od rządu sułtana gwaraneyj. 
Tego nigdy nie mieliśmy na myśli. Faktycznie 
jesteśmy najbliższymi sąsiadami tych krajów, 
które pod względem ekonomicznym czeka roz- 
wTój i '  jeżeli nasze koło interesów' stoi na wy­
sokości swego zadania, zajmiemy tam samo 
przez się należne nam miejsce. Chcieć ograni­
czyć naturalną konkurencję przez monopol, by­
łoby krótkowidzącą polityką, któraby od po­
czątku była skazaną na niepowodzenie. Dlatego 
nie zwlekaliśmy z oświadczeniem, że wobec ka­
żdego nowego projektu linii kolejowej w tych 
okolicach będziemy się sympatycznie zachowy­
wali, wychodząc z założenia, że każda nowa 
kolej oznacza postęp w pacyfikacyi i konsoli- 
dacyi tych ważnych prowincyj państwa oto­
mańskiego. Jesteśmy zdania, że kwestya no­
wych kolei ■ połączeń z liniami krajów sąsie­
dnich jest sprawrą, dotyczącą wyłącznie Turcyi 
i jej sąsiadów

Prace około trasowania linii k o l e i  s a n -  
d ż a c k i e j  zostały tymczasem ogółem ukoń­
czone i trzeba je tylko zbadać, aby módz przy­
stąpić do ofiarowania tego przedsiębiorstwa. 
Oczekujemy, że także nowy rząd w Konstanty­
nopolu w kwestyi połączeń kolejowych okaże 
nam życzliwość. Poświęcimy tej kwestyi, jak 
przedtem pełną nwragę i jesteśmy przekonani, 
że gdy b u d o w a  z a s a d n i c z o  j e s t  p o s t a ­
w i o n a ,  przeprowadzenie jej, będące na równi 
interesem Anstro-Węgier jak Turcyi, może być 
tylko kwestyą czasu

W sprawie budowy linii łączącej z południo­
wym punktem końcowym naszej dalmatyńskiej 
l i n i i  k o l e j o w e j  p r z e z  C z a r n o g ó r ę  w 
kierunku do Turcyi, spodziewamy się na pewno, 
że dojdziemy z r z ą d e m  c z a r n o g ó r s k i m  
do p r z y j a z n e g o  p o r o z u m i e n i a ,  odpo­
wiadającego obustronnym potrzebom.

Sprawa Bośni i 'łercegowiny.

T rak ta t berliński przyznał moaarcln wobec 
Turcyi dwa interesa specyalne — właściwie 
specyalue sytuacye: m a n d a t  n i e o g r a n i ­
c z o n e g o  c z a s o w o  z a r z ą d u  B o ś n i  i 
H e r c e g o w i n y ,  oraz prawo utrzymania w 
s a n d ż a k u  n o w o b ą z a r s k i m  g a r n i z o ­
nu,  wykonywania pewnych administracyjnych 
czynności i posiadania w tem terytoryum woj­
skowych i handlowych dróg.

W ciągu 30-letniej ciągłej pracy spełniła na­
sza adm inistracja zadanie, postawione jej przez 
okupację dwóch prowincji. Utrzymała ona w 
tym dla pokoju tak  niebezpiecznym punkcie 
przez trzy dziesiątki lat spokój i porządek, 
podniosła znacznie kulturalny i ekonomiczny 
poziom ludności i wychowała nowożytnie my­
ślącą generację. N a d e s z ł a  o b e c n i e  c h w i ­
l a  w y c i ą g n i ę c i a  k o n s e k w e n c y i  z tych 
wyników naszej administracyjnej działalności i 
d a n i a  l u d n o ś c i  w s p ó ł u d z i a ł u  w admi- 
nistracyi . wzięcia pod uwagę udzielenia odpo­
wiadających potrzebom u r z ą d z e ń  k o n s t y ­
t u c y j n y c h  dla o lu  prowincji, w postaci 
-ejmu bosniacko-hercegowińskiego, którego głó­
wne atrybucye polegałyby w ustanawianiu 
budżetu krajowego i kontrolowaniu adm inistra­
c ji sraj u.

Z powodn zamieszania, panującego wobec 
nrawno-państwowych stosunków obu prowincyj, 
ożywionego z zewnątrz, musi się jednak uwa­
żać za bardzo niebezpieczne, wprowadzać taką 
nowość, jak  aługo nie usuniemy wszelkiej w ąt­
pliwości co do pełnej zwierzchności nad okupo- 
wanem terytoryum. Dlatego z d e c y d o w a l i ­
ś m y  s i ę  do  o ś w i a d c z e n i a  w K o n s t a n ­
t y n o p o l u ,  że n i e  i s t n i e j ą  w i ę c e j  
w s z y s t k i e  w a r u n k i  k o n w e n c y i  z r. 
1879 i w i d z i m y  s i ę  s p o w o d o w a n y m i  
w y p o w i e d z i e ć  t ę  k o n  w e n c y  ę.

Jak  wiadomo, miała ta, umowa przeważnie 
na celu u s t a l i ć  w p o r o z u m i e n i u  z P o r -  
t ą  p r z e p r o w a d z e n i e  art. XXV. t r a k t a ­
t u  b e r l i ń s k i e g o  w sprawie przysługują­
cych nam p r a w  w s a n d ż a k u  n o  w o b a z a r -  
s k i ra. Również wciągnięto w ówczesne umowy 
poszczególne kwestye, których uregulowanie o- 
kazało się koniecznem wrobec przejścia admini- 
stracyi Bośni i Hercegowiny do Austi o-Węgier. 
Przez to wypowiedzenie zaznaczyliśmy, że wo­
bec nowych stosunków w Turcyi j e s t e ś m y  
s k ł o n n i  do  p o r z u c e n i a  u a s z y c h  p r a w
o d n o ś n i e  do g a r n i z o n u  etc. w s a n d ż a -  
k u, będąc przekonani, że odmłodzone państwo 
tureckie obeeme samo może zapewnić porządek 
i spokój w sandżaku.

Tak samo jak  zmiana sytuacyi politycznej 
imożliwiła nam zrezygnować z tych naszych 

daleko idącycych praw wr sandżaku, k o n i e ­
c z n e  w p r o w a d z e n i e  u r z ą d z e ń  k o n ­
s t y t u c y j n y c h  w B o ś n i  z m u s i ł o  n a s  
do  z a j ę c i a  s i ę  o s t a t e c z n e m  w y j a r  
ś n i e n i e m  p r z y n a l e ż n o ś c i  B o ś n i  i 
H e r c e g o w i n y  i do skompensowania ostate­
cznego porzucenia naszych praw w sandżaku, 
wynikających z ark  X ) V irak ta tu  berlińskie­
go. z formalną aneksyą dwóch prowincyj.

Spełniając ten krok, konieczny przez zajścia 
ostatnich miesięcy — n i e  o p u s z c z a m y  j e ­
d n a k  t e r e n n  t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o .  
W ostatnich 30 latach przeprowadzono kilka­
krotnie — otwarcie lub cicho — ważne zmiany

w postanowieniach tego trak ta tu  Ważne są 
obecnie cele, będące podstawą art. XXV. Bo 
śnia i Hercegowina mają być poruczone silne­
mu mocarstwu, aby uśmierzyć anarchię niebez' 
pieczną tamże dla pokoju wschodu.

Krótko powiedziawszy, chodziło o z a p r o  
w a d z e n i e  s t a ł y c h  s t o s u n k ó w ,  a t o  
p r z y  p o m o c y  m o c a r s t w ' a .  k t ó r e  j e s t  
d o ś ć  s i l n e m ,  a b y  w s z e l k i e  p o w s t a ­
n i a  w z a r o d k u  s t ł u m i ć .  To były motywa, 
które spowodowały angielskich mężów stanu, 
Beaconsfielda i Salisburego, do zaproponowania 
w Berlinie poruczenia Austro-Węgrom m a n ­
d a t u  O K u p a c y i n e g o .  Przez ten mandat 
nie został ani pośrednio, ani bezpośrednio ozna­
czony termin ostateczny prawa austro-węg. za­
rządu i logicznie dlatego nie mógł być ozna­
czony, gdyż p r z e z  t e n  m a n d a t  w ł a ś n i e  
c o ś  t r w a ł e g o  m i a ł o  b y ć  s t w o r z o n e m .  
O kupacja była tylko śroaKiem; kładziono głó­
wną wagę na adm inistrację przez okupujące 
państwo.

Z pewnością było loztropnem, żeśmy dopiero 
teraz po 30 latach i to tylko pod naciskiem 
zmuszających okoliczności, podjęli się natural­
nego ukształtowania stosunków' stworzonych 
przez trak ta t berliński.

Teraz jednak stało się wprost koniecznem,! 
w'reszcie wyjaśnić sytuacyę, aby dalej prowa­
dzić kulturalną i ekonomiczną pracę przy u- 
dziale ludności. Mój kolega bai Burian da wys. 
delegacyi objaśnienia, o ile istnieją korzystne 
dyspozycye do przenrowadzenia tego wśród lud­
ności i o ile mamy wrszelkie powody do uwa­
żania ogólnego położenia w obu prowincjach 
za zadowalmające**.

Dalej omówił br. Aerentnal srosunek monar­
chii do Turcyi i innych mocarstw.

Generalna dyskusja nad exposć rozpocznie 
się dziś o godz. 10 rano.

AusirG.^ęgry i Serbia.
( Tel. „ A r .

Wiedeń. Wczoraj były r o z p o w s z e c h n i o ­
n e  p o g ł o s k i  o p r o k l a m o w a n i u  w o j n y  
z e  s t r o n y  S e r b i i .  Wiadomości te n i e  
zn i j d u j ą  p o t w i e r d z e n i a ,  przeciwnie na- 
wret poseł serbski S i m i e  oświadczył wobec 
współpracownika „N. Fr. Presse**, że j e s t  z u ­
p e ł n i e  w y l c l u  o z o n e m ,  a b y  S e r b i a  w d a ­
ł a  s i ę  w t a k i e  a w a n t u r n i c z e  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i e  i że n i e  m y ś l i  o n a  o w o j ­
ni e ,  Dzienniki tutejsze podnoszą, że Serbia 
wdając się w wojnę, w pierwszej linn naraża­
łaby samodzielność, a na podstawie zapewnień 
wszystkich mocarstw można stwuerdzić, że nie 
może ona liczyć na poparcie żadnego z mo­
carstw'. G d y b y  j e d n a k ż e  w o j s k a  s e r b ­
s k i e  p r z e k r o c z y ł y  g r a n i c ę ,  wtedy A u- 
s t r o - W ę g r y  o d p o w i e d z ą  n a t y c h m i a ­
s t o w ą  m o b i l i z a c j ą .

Belgrad. Na zgromadzeniu ludowem prezes 
skupczyny J  o w a n o w i c z, wygłosił mowTę. w 
której w z y wr a ł do  w o j n y  z A u s t r  y ą. 
„Jeżeli nie możemy zwyciężyć bronią — mó­
wił — to fabrykujmy bomby**. Postanowiono 
zorganizować bandy pod dowództwem generała 
Stefanowicza i wywołać powstanie w Bośni.

P r g 3 t o w a n i a  wojcane 
Anstro-Węgier?

Wiedeń. „Zeit“ donosi, że k o r p u s y  a r m i i  
a u s t r y a c k i e j ,  k t ó r o  e w e n t u a l n i e  
w c h o d z ą  w' r a c h u b y  w o j e n n e ,  są goto­
we do marszu.

Budapeszt. Według nadeszłych tu wiadomo­
ści wszystkie mosty na Sawie zostały onsa- 
dzone przez wojska austryackie Z Zagrzebia 
odeszło wczoraj 540 żołnierzy dla obsadzenia 
mostu na Sawie. Ludzie przechodzący przez 
mosty, są ś c i ś l e  s t r z e ż e  n i.

Budapeszt. Z Now'ego Sadu wyjechało sześć 
okrętów dunaiowych do Belgradu. Admirał 
M o n t e c u c c o l i ,  zapytany przez jednego z ko­
respondentów', oświadczył, że chodzi tyłku o wy­
jazd na zwykłe ćwiczenia, chociaż na dalsze 
pytania przyznał, że o k r ę t y  t e  s ą  z u p e ł ­
n i e  u z b r o j o n e  i pozostają na stopie wo­
jennej.

Pola. Z rozkazu wdadz wmjskowych w y j e ­
c h a ł y  o k r ę t y ,  przeznaczone do jsłużby na 
Dunaju, w ‘(brunku Belgradu.

Kolonia. „Kolnische Zeitung** donosi z Kairo, 
że mieszkający tam a u s t r o - w ę g i e r s c y  
p o d d a n i ,  należący do ar mii, otrzymali w e 
z w a n i e  do  s ł u ż b y  w ' o j s k o w e j .

P o  a n e k s y i .
(Telegr. , , . Y .  Beform yu).

Serajewo. Na wczorajszem uroczystem nabo­
żeństwie w katedrze serbskiej zjawili się tylko 
urzędnicy, o rice iw ie  i młodziez szkolna; na to ­
miast obywatelstwo serbskie zupełnie nie przy­
było. Serbowie nie iluminowali także swmich 
domow.

Budapeszt. Pytanie, kto stanie na cz«le bo­
śniackiej adm inistracji, będzie w najbliższym 
czasie rozstrzygnięte. W kołach dworskich obie­
ga pogłoska, że na stanowisko to ma być de­
sygnowany członek domu cesarskiego, któryby 
stale przebywał w Sarajewie; osobą tą  jest ar- 
cyksiąże F r y d e r y k .  Również nie dłngo roz- 
strzygniętem ma być pytanie, czy ma być utwo­
rzone bośniackie min’sterstw'0 . Na to stanowi­
sko wymieniają w pierwszym rzędzie bar B u­
r i a n a  i hr .Tana Z i c h y e g o.

Rozkaz cesarski do ministra woj -?.
Wiedeń. „Dziennik rozporządzeń wojskowych1*

ogiasza następujący rozkaz cesarza do ministra 
w'ojny.

1) Rozszerzywszy prawa Mego zwierzchni­
ctwa na Bośnię i Hercegowinę, rozkazuję, aby 
w przyszłości o d  a s e n t e r o w ' a n y c h  r e ­
k r u t ó w  wspomnianych krajów odfbrano p r z y ­
s i ę g ę  przepisaną w regulaminie służbowym 
d'a c. i k. armii.

Wojsko bośniackie i hercegowbiskie, jak  i 
inne specjalne organizacye tych krajów, mają 
w przyszłości używać nazwy c. i k. np. c i k. 
bośniackn-herccgowiński pułk piechoty nr 1, c. 
i k. korpus żandanueryi dla Bośni i Hercego­
winy, c. i k. wojskowj urzęunik ewidencyjny 
dJa Bośni i Hercegowiny.

Upoważniam pana poczynić odpowiednie wr 
tym kierunku zarządzenia.

Budapeszt, 5 października 1908 r.
Franciszek Józef i t  p.

Staao itflsko Tnrcyi-
Konstantynopol Wczoraj wieczorem oabyła 

się u wielkiego wezyra n a d z w y c z a j n a  R a ­
d a  m i n i s t r ó w  — jak słychać — w' s p r a ­
w i e  B o ś n i

Konstantynopol. Rada ministrów u wielkiego 
wezyra, która trwmła onegdajszej nocy do go­
dziny 1-szej, zajmowała się ułożeniem o d p o ­
w i e d z i  n a  n o t ę  a u s t r o - w ę g i e r s k ą w  
sprawie bośniackiej.

Konstantynopol. Tureccy, armeńscy i greccy 
kupcy utworzyli syndykat celem bojkotowania 
towarow austryackich. Telegraficznie zawiado­
miono fabrykantów austiyackich, aby zamówio­
nych towarów nie wysyłali.

Stzeowłsko Asglii,
Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, śe za­

nim rząd angielski przyjął zawiadomienie rzą­
du austryackiego 0 zamiarach tyczących się Bośn- 
i Hercegowiny, zwrócił uwagę na p r o t o k o ł  
s p i s a n y  w r o k u  1870 w L o n d y n i e ,  po­
dług którego Austrya zobowiązuje się nie przed­
siębrać ż a d n e j  z m i a n y  b e z  p o r o z u m i e ­
n i a  s>ę z m n e m i  m o c a r s t w a m i .  Anglia 
stoi jeszcze dzisiaj r a  t e m  s t a n o w i s k u  
i musi w tej sprawie porozumieć się z innemi 
mocarstwami, ppecyalnie zas z T u r c y ą.

Glosy prasy rosyjskiej.
Petersburg. Prasa w dalszym ciągu a t a k u ­

j e  A n s t r o - W ę g r y  za aneksyę Bośni i Her­
cegowiny i przemawia za zwołaniem kongresa 
dla rewizyi trak ta tu  berlińskiego „N. W rema'* 
pisze, że tylko takie mocarstwTa. które nie żą­
dają kompensaty, mogą na kongresie rozstrzy­
gać. Także Rosya powinna strzeżenie intere­
sów słowiańskich stawiać ponad kompensaty.

Bułgarya i Tarcya,
( Telegr. .. X . Beformyu).

Konstantynopol. Dziennik urzędowj ogłasza 
w dosłownem doniesieniu d e p e s z ę  k r o i a  
F e r d y n a n d a  bułgarskiego do  s u ł t a n a  
Depesza brzmi:

„Sire1 Szczera lojalność i głęboki szatnnek, 
który zawsze miałem dla osoby W. Ces Mości 
za życzliwość mi objawianą, nakłada na mnie 
obowiązek zawiadomić W. C. M., że kierowany 
meodwołałnem życzeniem narodu bułgarskiego, 
aby raz na zawrze usunąć przyczyny, które 
dotychczas powrodowały podejrzenia i nieufność 
między państwem a księciem i przez to prze­
szkadzały wzmocnieniu stosunków przyjaznych, 
wi-ziałem się spowodowanym,poddać sie życze­
niu narodu i ogłosiłem Bnłgaryę zupełnie nie- 
zawisłem królestwem Naród bułgarski i ja, je­
steśmy głęboko przekonani, ze W. Ces. Mość 
zachowa nam swoją życzliwość, uznając ten 
czvn narodu. Mogę. zapewnić, że ja i mój lud 
wobec W Ces. Mośei zaebownjemy głębokie 
uczucie wdzięczności, a wobec narodu tureckie­
go uczucia głębokiej syropatyi i szczerej przy­
jaźni.“

W i e l k i  w e z y r  odpowiedział na ten tele­
gram telegramem, w którym wyraża zdziwienie 
z powodu n a r u s z e n i a  t r a k t a t u  b e r l i ń ­
s k i e g o  przez ten krok księcia i ośwnadcza, 
że rząd turecki poczyni kroki, aby wspólnie z 
mocarstwami, podpisanemi na traktacie berliń­
skim, s t r z e d z  s w y c h  p r a w .

Oyrkularz Porty, dołączony do tej depeszy, 
powiada, że Turcya mogłaby wprawdzie chwy­
cić za broń, celem obrony swych praw, ale z 
szacunku przed traktatem  i nie chcąc zakłócić 
spokoju europejskiego. pragn:e uniknąć tej e- 
wentualności i czeka na stanowisko mocarstw'.

Sofia. W ypłata raty  wrześniowej, płatnej 
w'czorai konstantynopolitańskiemu bankowi ty ­
tułem d a n i n y  za wschodnią Rumelię, została 
z polecenia bułgarskiego ministerstwa skarbu 
z a s y s t o w a u ą.

Konstantynopol Nadzwyczajne wydanie „Te­
rn Gazetta** z berlińską depeszą prywatną do­
nosi, że tam oczekują wojny. — Wiadomość ta 
wywołała tutaj w i e 1 k i e w r a ż e n i e .  W tu­
tejszych kołach zaprzeczają, jakoby istniały za­
miary wojenne.

Konstantynopol. Generał dywizyjny E n r e r  
został wysłany jako k o m e n d a n t  n4i g r a n i ­
c ę  b u ł g a r s k ą  i tam j u ż  p r z y j e c h a ł ,

Sytuacya pnntyczua.
{Telegr. „Nowej Reform y11.)

Petersburg, Ja k  słychać, zapowiedziane na 
wczoraj r o s y j s k i e  z a p r o s z e n i e  do  mo ­
c a r s t w ,  c e l e m  z e b r a n i a  s i ę  n a  k o n ­
g r e s ,  z o s t a ł o  n a  k i l k a  d n i  o d r o c z o n e ,  

Petersburg Tutejszy ambasador turecid wrę-
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czyi zastępcy Iz wolskiego Ozarykowowi, o f i c j a l ­
n y  p r o t e s t  7’n r c y i  przeciw nowemu po­
rządkowi na Bałkanach.

Londyn. Premier A s ą u i t  wygłosił mową, w 
której powiedział, że zamiarem Anglii jest mło 
dą konstytucję Turcy i chronić, a do Bnłgaryi 
i Austro-W ęgier wystosować ostrzeżenia, aby 
bez zgody mocarstw nie naruszały trak ta tu  
berlińskiego.

Sekretarz stanu G r e y  wyraził się, że fakt, 
iż Anstro-W ęgry teraz ogłaszają zam ki’ ane- 
ksyi Bośni i Hercegowiny nie jest tak wielką 
materyaluą i praktyczną zmianą, ale sposób, w 
jaki to uczyniono, je s t  co najmniej, niespodzie­
wany i nieodpowiadający regułom.

Ei sta 3 Samos.
Paryż. Agencya IIavasa donosi z Aten- P o ­

t w i e r d z a  s i ę ,  ż e  K r e t e ń c z y c y  p r o ­
k l a m o w a l i  z j e d n o c z e n i e  K r e t y  z 
G r e c y ą .  Na całej wyspie powiew'ają s z t a n ­
d a r y  g r e c k i e .

Konstantynopol. Depesza z Aten o z j e d n o ­
c z e n i u  K r e t y  z G r e c j ą  wywołała tu 
w i e l k i e  w r a ż e n i e  i obawą, że Samos to 
saoio uczyni. Z  tego powodu no Samos wy­
słano okręty wojenne.

Konstantynopol. Wczoraj w nucy wyruszył 
j e d e n  k r ą ż o w n i k  i t r z y  k o n i r t o i p e -  
d o w c e  ze Smyrny do  S a m o s

Z Sosy!.
(Telegr. „Nowej Ne fort,, g )

Straikl studenckie w rtosyi.
Moskwa. Pet. Ag. tel. donosi: Na naradzie 

komitetu studenckiego i przedstawicieli wszyst- 
k i;h  frakcyi politycznych uchwalono strajk. 
W ykłady zostały przerwane.

M oskw a Pet. Ag. tel. donosi Na wiecu stu­
dentów c e s a r s k i e j  s z k o ł y  t e c h n i c z n e j  
uchwalono przerwać zajęcia.

Dorpat, P e t  Ag. tel. donosi: Na wiecu stu­
denckim większkością */, głosów postanowiono 
zastrajkować.

Kij ow. Pep. Ag. tel. donosi .W  p o l i t e c h n i ­
ce  na wiecu studenckim większością 9h0 gło­
sów przeciw 230 (64 wstrzymało się od głoso­
wania) postanowiono przerwać zajęcia

Skład? rewolucynnistów.
Sebastopol. Pet. Ag. tei. donosi: W  mieszka­

niu urzędnika tramwajowego wykryto czynną 
drukarnię rewolucyonistów. Znaleziono tam wie­
le czcionek, proklamacyj, labnratoryum do wy­
robu bomb, gotową bombę, rewolwery i pieczę­
cie partyi. Aresztowano dwie osoby.

Z Sejmu krajowego.
(Telefonem).

Lwów. Na wczorajszera posiedzeniu Sejmu 
odesłano do komisyi administracyjnej spra­
wozdanie Wydziału kraj. w spiawie zezwolenia 
reprezentacyi powiatowej w Nowyih Targu na 
zaciągnięcie pożyczki 170.000 ;K na założenie 
szpitala powszechnego w Nowj m Targu. Re­
prezentacyi powiatowej w Łańcucie zezwolono 
na pouór od r. 1908 wyższych dodatków do 
podatków bezpośrednich.

Następnie wywiązała się ożywiona dysk asy a 
nad sprawą szkoły ogrodniczej w Tarnowie.

Sprawozdawca- kumisyi gospodarstwa kraj. 
Ju lian  B r  u n i c k i ,  odczytał dotyczące wnioski, 
poczem zaorał głos pos. T e r t i l .  który żądał, 
aby przez wstawienie do budżetu krajowego 
odpowiedniego kredytu Jano rękojmię, że inwe- 
stycye, uchwalone dla tej szkoły, będą rzeczy­
wiście przeprowadzone, Mówca wniósł, aby

podwyższenie poborów kierownika i nauczycieli 
tej szkoły liczyło się już od 1-go s fycznia 1908 
roku. Dalej przedstawił mówca rezolucyę wzy­
wającą Wydział krajowy, aby przystąpił do 
czynności przygotowawczych celem wykonał ia 
inwestycyj wyszczególnionych w sprawozdaniu 
i złożył z nich sprawozdanie na najbliższej se- 
syi sejmowej. W dalszej rezolucyk żądał mówca 
polecenia Wydziałowi kraj aby przedłożył Sej­
mowi wniosek reorganizacji szkoły tarnowskiej; 
zdaniem mówcy, szkoła ta obecnie nie posiada 
plann nauki.

Pos. M ę c i ń s k i  spizeciwił się tym rezoju- 
cyom podnosząc, że szkoła rozwija się korzy­
stnie i przyczynia się do zwiększenia tak sła­
bego u nas zamiłowania do ogrodnictwa.

Pos. S t a p i n s k i  podnosił, że dopiero wów­
czas gdy szkoła ogrodnicza w Wólce Kapitań­
skiej spełni zadanie niższej szkoły ogrodniczej, 
będzie czas na założenie szkoły ogrodniczej ty­
pu szkoły średniej. Na razie w Tarnowie po­
trzebna jest szkoła niższa dla szerokich warstw 
ludności. Mówca oświadczył się przeciw rezo- 
lncyi pos. Tertila.

Członek Wydziału krajowego pos. P 1 1 a t 
pizychy ił się do zapatryw ania pos. Slapińskie- 
go i oświadczył, że są już zamierzone pewne 
obostrzenia przy przyjęciu do szkoły tarnow­
skiej, aby przez to mniej ukwalilikowanych u- 
czniów skierować do Wólki Kapitańskiej.

Po końcowpm przemówieniu pos. T e r t i l a  i 
sprawozdawcy, przyjęto wniosek komisyi, a re- 
zolucyą pos. Tertila odrzucono.

Dale* polecił Sejm Wydziałowi krajowemu 
wykonać projekt i kosztorys regu lacji Wąto- 
ku w obrębie gminy miasta Tarnowa i pozwo­
lił Radzie powiatowej w Bochni zaciągnąć po­
życzkę komunalną 150.000 K na budowę dróg 
i mostów; pozwolenie to w formie ustawy za­
leżne iesi jeszcze od sankcyi cesarskiej.

Przystąpiono do dyskusji kole jowej. Po prze­
mówieniu sprawozdawcy pos. K o l i s c h e r a  
pos. II a 1 b a n żalił się, że zarząd kolejowy nie 
użycza dostatecznej opieki interesom przemysłu 
naftowego w Borysławiu. Urządzenia stacyjne 
w Drohobyczu i Borysławiu są niedostateczne. 
Mówca zgłosił kilka rezolncyj.

Po przemowie pos. Ju liana B i u n i c k i e g o ,  
który występował przeciw kartelowi żelaznemu, 
oraz po przemowach posłów S t a r u c h a  i 
S e h & t z 1 a, sprawozdawca pos. K o 1 i s c h e r  
podniósł jako główny moment kosztowność eks 
ploatacy i trudność w nabywaniu węgla i że­
laza. Kwestyę węgla można jednak uważać za 
załatwioną, skoro ma być zastąpiony ropą. Co 
do żfclaza, mówca porusza myśl, czy kraj nasz 
nie mógłby wstąpić na drogę wskazaną przez 
miasta czeskie w walce z kartelem żelaznym 
i nawiązać stosunki z zagranica. Z zadowole­
niem wita mówca wniosek podniesienia etatu 
biura kolejowego, gdyż umożliwi to dokładniej­
szą kontrolę kraju nad kolejami. W łaśnie brak 
tej kontroli sprawił, że kolej Lwów-Todhajce 
w tym roku nic będzie otwartą. Co do upań­
stwowienia, to mówca zaleca także upaństwo 
wierne linii Chabówka Zakopano i linii Lwów- 
Bizeżany-Podhajce. Wreszcio stawia dudatkową 
rezolncyę o wezwanie rządu, aby w tym roku 
przynajmniej połączy! Brzeżany z Potuitorami, 
która to część wynosi tylko 8 kra i jest już 
ukończoną.

Pos. S t a p i ń s k i  postawił rezolucję, dwu­
krotnie już prztz Sejm uchwaloną, z wezwa­
niem rządu, aby posłom sejmowym galicyjskim 
udzielił na kolejach galicyjskich, a to tak  włas­
nych jak  i w jego zarządzie będących, tych sa­
mych zniżek i udogodnień, z jakich korzystają 
posłowie do Rady państwa.

Następnie przyjęto poprawkę ks. S t o j a ł o w- 
s k i e g n  w sprawie zaprowadzenia c z w a r t e j  
k l a s y  n a  k o l e j a c h ,  oraz w sprawii nadzo­
ru rządowego nad restanratoram i kolejowymi,

a dalej z wezwaniem rządu, aby na większych 
stacyach. a w szczególności w Krakowie, za 
prowadził ekspozyturę urzędu pocztowego.

Pos. B a n d r o w s k i  żalił się, że tak zwane 
czytelnie kolei owe posiadają książki prawie wy­
łącznie treści niemoralnej i same książki n ie­
mieckie a żadnych polskich. (Oklaski).

Ponowna dyskusja kartelowa wywiązała się 
przy rezolucyi pos. Ju liana B r u u i c k i e g o ,  
aby rząd wystąpił przeciw gospodarce kartelu 
żelaznego i dążył qo zmuszenia go do zniżenia 
cen, specjalnie cen żelaza, a gdyby to było 
niemożliwem, aby przystąpił do zakupna szyn 
we fabrykach zagranicznych.

Ks. S t o j a ł o w s k i  podniósł, że kartel, roz­
porządzając potęznemi środkami, mógł „smaro­
wać i ponad rządem przejechać4.

Mówca zarzuca dr. Kolischerowi, że w spra­
wozdaniu komisyjnem dotknął_ tylko pobieżnie 
sprawy kartelu. Może są okoliczności, że dr 
Koiischer nie może tak  ostro występować w tej 
sprawie, jak każdy inny poseł.

Pos. K o i i s c h e r  odpierał ten zarzut i zape­
wniał, że będzie stale występował przeciw kar 
telowi żelaznemu. N istępnie omówił taryfę cło- 
wą na żelazo.

Na jego wniosek rezolncyę pos. Brunickiego 
ouesłano do komisyi kolejowej, poczem uchwa­
lono inne rezolucje, zgłoszone w ciągu dysku­
sji, i na tern posiedzenie zamknięto. Następne 
dzisiaj o godz. 10 rano.

Obrad? nad relormą wyborczą.
Iw  w. Subkomitet komisyi dla reformy wy­

borczej przeprowadza obszerną dyskusyę nad 
zasadami projektu reformy wyborczej. Uchwa­
lono wydawać o tej sprawie oficjalne komuni­
katy i pierwszy będzie wydany po dzimejszem 
posiedzenia subkomitetu.

Lwow. Klub lewicy demokratycznej odbył 
wczoraj posieuzeme w sprawie projektu refor­
my wyborczej.

Kronika.
D z i ś :

Kraków, piątek 9 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y ;  Dyonizego bm. i 

Ludwika w.
K a l e n d a r z y k  a i t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 5 m. 55, zachód o godz. 5 min. 01; 
długość dnia godzin 11 min. 06.

T e a t r  mi  ej  s ki  w K r a k  o w i e: , 2 x 2  =  5 “
T e a t r  I n d o w y :  zamknięty.
Z e b r a n i e  członków „Związku akademickiego“ 

w klubie cytrzjstów (Floriańska 32) o godzinie 8 
wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Skiz4.

Z dyrekcyi policji. .Tak nam donoszą, kiero- 
nictwo i zarząd oddziała śledczego policyjnego 
wraz z aresztami „pod telegrafem1* ma objąć z 
dniem 16 b. m. p. Misiewicz Wilhelm, naukomisarz 
policyi, w miejsce dra Józefa Broszkiewicza, nad­
komisarza pclicyi, który obejmuje kierownictwo de­
partamentu V (obcych) dyrekcyi policyi. Komisarz 
policyi dr Rudolf Krupiński przeniesiony został z 
biur „pod telegrafem1* do dyrekcyi policyi i pizy- 
dzielony do prezydyu n.

Związek przyjacu?! drzewek, pragnąc rozpo­
cząć realną pracę w kierunku osiągnięcia celów, 
urządza pierwszą wycieczkę na Prądnik Czerwony 
do zakłada sadowniczego „Glinka1*, gdzie się mie­
szczą szkółki drzewek owocowych Tow. ogrodni 
czego. Tam też odbędzie się pokaz sadzenia drze­
wek, w czem członkowie wezmą czynny udział, 
korzystając przytem z fachowych objaśnień dyre­
ktora p. Gaoryla. Punkt zborny w sobotę, 10 b. m., 
o 2 po poł., na placu Matejki.

Z Instytutu muzycznego. P ie r w e j  wykład z
historyi muzyki odbędzie się w sobotę 10 b. m. o 
godzinie 6 wieczór w lokalu instytutu przy ulicy 
Gołębiej 1. 14 i obejmować będzie: początki kultu­
ry muzycznej, hhtoryę pisma muzycznego, historyę 
pierwszych instrumentów i początki muzyki reli­
gijnej.

Z  sali sądowej. Rozprawa przeciw T. Hrynie­
wieckiej, b. właścicielce zakładu komisowego, oskar­
żonej o sprzeniewierzenie na szkodę 28 osób, któ­
re powierzyły jej do Bprzedaży rozmaite przedmio­
ty, zakończyła się wczoraj po południu. Obrońca 
oskarżonej oznajmił sądowi, że obwiniona porozu­
miała się z poszkodow anemi osobami i zapłaciła 
należne im kwoty, tak, że żauna szkody nie pono­
si. Potwierdził to szereg świadków. Po przeprowa­
dzonej rozprawy i wywodach stron, trybunał wy­
dał wyrok uwalniający.

0 wizę paszportową. Ważną sprawę zniesie­
nia wizy paszportowej poruszył Krajowy Związek 
turystyczny. Wobec taktu, ze największy kontyn­
gent turystów napływa do naszego kraju z Króle­
stwa i Rosvi, wszelkie ułatwieria dla podróżnych 
stamtąd przybywających, leżą w interesie kraju, a 
nie mogą być obojętne dla naszego handln i prze­
myśla. Przed rokiem wniósł Krajowy Związek tu 
rybtyezny umotywowany memoryał do ministerstwa 
spraw wewnętrznych w tej Bprawie i zainicyował 
akcyę w tym kierunku przez wszystkie Związki 
turystyczne w Austryi. Sprawa stała się obecnie 
tem aktnalniejszą, że w Berlinie utworzył się 
Związek turystyczńy, którego zadaniem jest prze 
c’ągnąć rnch podróżnych rosyjskich z Austryi do 
Niemiec. Przeciwdziałać zatem tym zakuBom, jest 
rzeczą krajowych czynników, a w pierwszym rzę­
dzie Izb handlowych i Związków przemysłowych, 
by ten ruch turystyczny, dający pokaźne źródło 
dochodów, nio doznał przeszkód, mogących go w 
innym kierunku odwrócić.

0 lepsze połączenia kolejowe z Zakopanem 
Ponieważ w nowym rozkładzie ruchu pociągow do 
Zakopanego, obowiązującym od 1 b. m , minlster- 
"two kolei nie uwzględniło żądań utrzymania po­
ciągu sezonowego, wychodzącego z Krakowa o godz. 
3 m 15 po południa także i w miesiącach zimo­
wych, pomimo uczynionych w tej mierze obietnic, 
Kraj. Związek turystyczny odniósł się, jak się do­
wiadujemy, do ministerynm kolei z przedstawie­
niem. Przypuszczać należy, że życzenie ogółu, w in­
teresie turystyki tatrzańskiej, jak i Zakopanego, 
a wreszcie i w Interesie zarządu kolejowego, prze­
cież uwzględnionem zostanie.

Wiec gmin miejSKIch. Ze Lwcwa telefonuje 
nasz korespondent: Wczoraj po południu obiadował 
we Lwowie w Baii obrad Izby handlowo-przemy- 
słowej III. wiec gmin miejskich, zwołany przez ga­
licyjski Związek gmin miejskich. W obradach brali 
udział posłowie Halban i Górski. Uchwalono sze­
reg rezolncyj w sprawie ordynacyi wyborczej.

Echa napadu na uniwersytet lwowski. 2e
Lwowa telefonuje nasz koresponuent- W  sprawie 
ułaskawienia studentów ruskich, zasądzonych przez 
sąd wiedeński za napad na uniwersytet iwowski, 
otrzymało wczorajsze „Diło“ orzeczenie minister­
stwa sprawiedliwości, nadesłane stamtąd do obroń 
cy dr. Rodego, z zawiadomieniem że prośba o uła­
skawienie zasądzonych została odrzuconą, a prośba 
o darowanie prawnych następstw stała się bezprzed­
miotową wobec ogólnej amnestyi, jedynie orzecze­
nie w sprawie prośby W asyla Hładkiego nastąpi 
później.

Proces czerniechowski. Z Tarnopola telefonuje 
nasz korespondent: Onegdajszy dzień rozprawy za 
kończył się dodatkowem przesłuchaniem kilku świad­
ków, sprowadzonych z Czerniechowa na stwierdze­
nie, że oskarżona Hunnśka Właseńko nie zamierzała 
się drągiem na komendanta posterunku Wójcickie­
go. Po przesłuchaniu tych świadków, przemawia! 
prokurator, a po nim obrońcy; którzy całą winę 
przypisywali psychologii tłumu, fatalizmowi i pomył­
ce. Wyrok zapadł wczoraj o godzinie 12 w połu­
dnie. Trybunał uwolnił wszystkich 38 oskarżonych

P ią tek , 9 P aźd z ie rn ik i 1 9 0 8 ,

od zbrodni gwałtu publicznego, a 23 od przestęp­
stwa wywołania zbiegowiska; natomiast 16 osób 
zasądził w myśl § 283, a 2 osoby w myśl § 314. 
Zasądzeni zostali: Mii hał Chmielowski na 5 dni, 
Iwan Dziadnszk i  na 6 dni, Semho Gaj ra 5 dni, 
Iwan Hołuba na 5 dni, Ołeksa IIołuba na 7 dni, 
Andruch Kmeta na 5 dni, Fedko Ostrowski na 10  
dni, Dmytro Szagadyn na 7 dni, Warwara Błotna 
na 6 dni, Eufrozyna Czubata na 6 dni, H. Kara- 
czok na 8 dni, Kseńka Krzywa na 10 dni, Fała- 
szka Marczuk na 5 dni, Tekla Prydulak na 6 dni 
i Hannśka Własenko na 3 dni.

Fałszywe patenty szkolne w Królestwie. P i­
sma warszawskie donoszą: Śledztwo w sprawie fał­
szywych świadectw, wydawanych przez gimnazya 
i uniwersytety, jnż ukończono. Ustalono, że dzie­
więć świadectw wydały gimnazya warszawskie II 
i IV, siedm —  gimnazynm piotrkowskie, cztery —  
gimnazyum łódzkie, oraz po jednem gimnazya: wi­
leńskie, kijowsko-pieczerskie, kutuiskie, charkowskie, 
tyfliskie i pułtuskie.

Mianowania. „W iener Ztg“ ogłasza: Cesarz za­
mianował dyrektora 1. gimnazyum w Tarnowie Ro­
mana Zawilińskiego dyrektorem IV gimnazynm 
w Klukowie, a prof. IV. gimnazyum w Krakowie 
Jana Jaglarza dyrektorem I. gimnazyum w Tarno­
wie, zaś profesora gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie Stanisława Pardyaka dyrektorem gimnazvam 
w Myślenicach. Dalej zamianował cesarz profesora 
gimnazyum w Drohobyczu Kazimierza Eliasza dy­
rektorem w gimnazyum w Zólk yi.

Odpowiedzialny reduktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n c p i ń s M t i .

B A K M O
opakowanie i  koszta przesyłki a zatem po cenach

jak w Krakowie

Wszystkie towary spoiywcse:
Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce
przesyła do każdej stacyi kolejowej lora handlowy

Józefa LitaiMo
W  KRAKOW IE —  STARY TEATR. 

Niekorzystanie Z ofiarowanych warunków b y łoby  
krzywdą wobec samego siebie, ponieważ m ożność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę­
ki —  doborowych, czysto i bardzo porząanie 
utrzymanych i p o d a n y ch  a nie drjższych od złych 
i nieczystych jest bardzo K o rzy stn ą  d la  każdego 
sposobnością a d la  cennego zdrowia o pierwszem 

znaczeniu: %
„Szlachetne zdrowie, 
Nikt się nie dowie
Jako smakuje 2b6 17
Aż się zepsuje". Koch.

W szystkie towary z innych zakresów handlu 
w celu dopakowania załatwia się bezinteresownie.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 8 października L osy : » ’ proce ntowe A n stry ack is  

zak ład a  kred . z obi. pr. z roku 1880 3-prc. 267 50 Ausw. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc. 261’—. U regal. Du­
n a ju  z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 257’—. W ęg. B anku  hip. 
po 100 złr 4-pic. .' 39- . Pożyczka serb. prom. po 100 f r
2-prc. 100-— b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 20-50. Zakł. 
kred. u la  h . i p. po 100 zł. 472-60. C la r j 40 zł.
1-1 i -— . Pożyczka iu. In sb ruka  20 zł. l i t r — . Los„ m. 
kow a 20 zł. 105’—. Pożyczka m. L ubiany 20 zł, 62. —. 
Ofen 43 zł. 220’—. P a lfij  40 zł. 198’ - .  Czerw, k r w ią  
anztr. T. 10 zł. I8’50. Czerw, k rzyża  węg. Tow. 1 'a  
26-— . Losy fund, arcyks. R udolfa 10 zł. 68-—. S a ld . 
26 zł m. 228 iO. Pozyuzka Salcburga 20 zł. 1 l l ’— . Tu- 
reckie oblig prem . kolej, po 400 fr. 187’—. Losy kom. 
m. W iednia  z 1874 r. 488-—

Berlin 8 październ ika. A nstryack ie  banknoty  85’10. 
Sp iry tus —•—.

Paryż 8  października. 3-prc. R en ta  95’12. M ąka 10’ —

t  & E. I f c t e k  i  L s r a s z
276 6 O kruKuW, R ynek , L in ia  A-B 4 4 ,

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze suklia, lisraczti, najmodniejsze kamyarny, szewioty 
i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobdowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

Zakład artystyczno-kam ien iaisk i 
i  hodowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw  c ic -m arża  w K rako­
wie p osi ad., w ielk i w j bór goto­
wych pomników zpiaskow ca, g r in­
ni to i m arm uru. Pouejm uje pię 
w rkonaniagrobow cfiw  , m iejscu 
i n a  p r.w incy i. Telefon 759. 

71 22S O

Diiiy gramofon
koncertowy, z 35 płytami z powoda 
wyjazdu tanio do sprzedania — Wia­
domość między godz 2—4, ulica Dłu­
ga 24, I I  piętro. 5600 i 3

nie mający konkurencji.
Główny skład: Ludwik Lazar. Kranów, 

sw. Anny 3 309 6 o

6. Gabryelska
otrzymała 5 wagonów

po 12, 14, 16 do 60 koron. 
Używane instrumenty od 6 koron mie­

sięcznie. 306 8 30

Kr&isrieczyznę
i damską bieliznę nową oraz reperacje, 
przeróuki i wszeikie szycie na maszy­
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w Krako­
wie, uL Mikołajska L 4, II  piętro, ofi­

cyna. 195 36 O

TRZECI ROK ISTNIENIA ^

„DZIENNIK KI OWSKI“

• • 
■ ■

P IERW SZE I JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI, POŚWIĘ 
CONE SPRAWOM POLITYCZNYM, SPOŁECZNYM I KULTURALNYM

Redakcya stara  się dać pełuy obraz życia i pragnień społeczeństwa polskiego na Rusi. Wobec wzrasta* 
jącego stale pooarcia naszego społeczeństwa i czyniąc zadość potrzebie szybkości i aktualności, Redakcya

wprowadza dalsze ulepszenia w treści i układzie p :sma.

Specyalnio zwróconą będzie uwaga na działy: Informacyjny I literacki. Dział telegramów własnych
znacznie został rozszerzony

W dziale literackim „Dziennik kijowski4 pomieszczać będzie w odcinkach utwory beletrystyczne, orygi­
nalne i tłumaczone, przeglądy i sprawozdania literackie i artystyczne, kroniki z życia zagranicznego, fejietony.

„DZiENNIK K IjOW SKI" ZAPEW NIŁ SOBIE WSPOŁPRACOWNICTWO NAJWY­
BITNIEJSZYCH S IL  PUBLICYSTYCZNYCH, NAUKOWYCH I LITERACKICH.

WARUNKI PRENUMERATY:

W Kijowie 11 przesyłką pocztową:
R o c z n ie ................rb. 8 L —
Półrocznie . . . . „ 4 „ 50
K w arta ln ie  . . . „ 2 „ 50
M iesięcznie . . . „ — „ 85

k ie s  ReaaRcyi i Mm: M m  9.

7agranlcą :
R o c zn ie ................................rb 14
P ó łro czn ie .............................  7
K w artaln ie..............   4

Za ziiiiaiig arrasu dopłata w 30 kop.
308 3 O

.JŁ.Ł.ZOSJ
iwwyintui u ,  juaZ a lt ła d  p iu c rz c b o w y  

« ó J A l i  A  C i  - . i  v ^ £ 2G r O
(I7j iL iw. Tomasza I. *- lid przy pLioi SzczepansK.uL Flia: inta Kopernika L Ł — Teleioi Hi 33L

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, irai sprowadzam* zwłok ze wszystkich
krajów  europejskich. 946 198 0

Mrzeiwl su A l  chłopcy
do roznoszenia dziennnika. — Zgłosze­
nia: -AdmiuHracya „N. Reformy4 mię­
dzy godz. 10 a 12. 322 i o

Akademik
p o p a k u je  lekcyi w K rakow ie

Motocykl
Laurin-Klement, o sile 4 HP., dwu cy­
lindrowy sprzedam. — Wiadomość: ul. 
Długa 1. 24, II  piętro, od godziny 2— 4 
PO południu. t 5599 1 8

Sposobność
Z powodu taniego i znacznego zakupna 

ziarna Kakaowego
Ceny cukrów zniżone.
»/i kgr. Czekoladek i pomadek w kar­

tonie kor. 2’20.
‘/s kgr. Czekoladek i pomadek w ozdo­

bnym kartonie kor. 2’40.
*/» kgr. Czekoladek samych doborowych 

kor. 3’— ’
ł/, kgr. Czekoladowych pralinek sa irjch  

kor 2’60. 5154 30 60

Jan Michalik
F abryka C zekolad y  

Floryańska 1. 45. Telefon Nr 466.

Od 1 k oron y
Sukienki dla dzieci

od 3  k oron
Suknie damiMe

przyjmuje się do roboty: R ak ow ick a  
15, II p. (ront. 278 2 i o

LeKtyJ iezyka niemieckiego
oraz pomocy we wszystkich przedmio 
tach z niższego gimn. lub szkoiy wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimr.azyum niem. 
w Cieszynie. Antoni C. 
dom 2, 1 piętro.

., Kraków, Stra- 
240 28 0

Prawnik
IT-go roku, władający biegle językiem 
niemieckim i polskim, poszukuje jakiej­
kolwiek posady za skromnem wynagro­
dzeniem. —  Zgłoszenia pod „Prawnik11 
poste restante Kraków. 32Ó 2 2

Miljsatna panienka
poszukuje miejsca do dziecka lub do 
wyręczania pani domu. Łaskawe zgło­
szenia do A dm inistracji -N Reformy4 

p o d  B. K. 25. 302 14 o

Strosciel fortepianów
Franciszek Kowalski w Krakowie, ul
Długa 18, III  p., stroi i reperuje lOiie- 
piany po najtańszych cenach z wszelką 
dokładnością w mieiscu i na prowincji. 

280 18 o

M b  ntsbii giętych

posługujących ubogim

w M o w i e ,  Kaźmierz, ui. Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bujauki, kanapy, taburetv 
biurowe i salonowe, tak  wyplatane jg- 
koteż z siedzeniami foinerowem* a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisanurowy lub hebanowy. 
W szystkie krzesła dla trwałości 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy 1 polituroawnla 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i oawozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły qo wypożyczania są
zawsze na skiadzie. 46 52 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

Z d ru k a rn i L iterack ie j w K rakow ie, ul. Jag iellońska 10. Kządca d i iu a rn i  L. £ .  Górski.


